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Rerrespondenf Rr.ndlowy, Frće- 
cnysłowy i Rolniczy, wychodzi

dwa razy na tydzień przy 
zecie Warszawskiej.
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O HASSACH OSZCZęDNOŚCI 

jako najpewniejszym środku polepszenia losu klassy robotni

czej i służebnej w naszym kraju.

(Dokońic zenie.)

Dwą są utwory naszego wieku, jakie wywołał op’iekuńćzy 
Juch ubóstwa w myśli ludzkiej, jednym jost Lombard, drugim 
Kassa Oszczędności.

Myślą założycieli obu tych zakładów była pomoc i opieka 
<lla klassy mniej zamożnej, oraz wsparcie ubóstwa. Cel tychże 
jest jednakowy; lecz jakże różne i rozmaite są ich skutki!

Lombard pożycza na małą stopę pf-ocentową na każdy 
przedmiot jakiejkolwiek wartości o,i 10 złotych aż do 3000:---
pla przyciśnionego więc potrzebą staje się dobrodziejstwem, 
telli większem, iż chroni go od rąk lichwiarzy, żywiących się 
jj nfdzy i ubóstwa drugich, nadto przez łatwą pomoc z jaką 
pożyczający m przychodzi.

Z pomiędzy uciekających się do Lombardu, większa część 
wiedziona jest raczej rozrzutnością jak potrzebą wy ntklą z wy
padków nicprzew idziauych; łatwa więc pomoc jaką im Lombard 
udziela w potrzebach pieniężnych przez pożyczanie nawet na 
ubiory, wspomaga lekkomyślność, nieporządek; pozwalając przez 
toż samo rozwijać się tym dwom głównom nieprzyjacielowi do
brego bytu. Trzecia zaledwie może część osób posiada wchwili 
zastaw u widok wy kupna, reszta ma za źródło spodziewanie się 
(nadzieję); a chociaż niepotrafią nigdy wytłumaczyć sobie 
zkąd i jakiej spodziewają się pomocy, polegają jedynie na tern 
iż się stan ich musi odmienić; a ta wiara bezzasadna, ślepa, 
pozbawia ich działalności, robi ich zatwardziałem!, rodzi bart 
na dolegliwości. Lombard więc przez to właśnie ułatwienie, 
staje się szkodliwym dla tej części ludności, która żyje tylko 
dla dnia dzisiejszego, nie myśląc o jutrze, chwilową 
im tylko przynosząc ulgę.

Jakże różnym jest wpłw jaki wywiera Kassa Oszczę
dności.

Przyjmując w każdej chwili oszczędności klassy mniej do- 
statniej odłożone z codziennego zarobku, przechowuje ich grosz 
z sumienną akuratnośeią, a w każdym razie potrzeby zwraca 
go na każde zawołanie, nastręcza przez to sposobność ciągnie
nia łatwej na pizypadek korzyści, rodzi nadto oszczędność, przy- 
zwyczaja do.porządku i utwierdza moralność. Wzrost Kassy 
Oszczędności świadczy o dobrym bycie średniej klassy; wzrost 

Lombardów świadczy o pomnażającym się ubóstwie i wzrasta- 
ją< eni niedostatku ; oba wskazują stan i położenie klassy śre
dniej społeczeństwa, pierwsza dodatnie, druga ujemnie. Ci co 
wchodzą do Lombardu, kry ją się ócz ludzkich, oglądają się na 
wszystkie strony, czy ich nie widzi przyjaciel, znajomy , bo nę
dza ma swoją dumę a z tąd i sprawiedliwy wstyd; gdyż czyn
ności Lombardu odbywają się tak jawnie, tak otwarcie, gdiż 
tam nic nieóslania wstydliwego rumieńca biednej wdowy, ubo
giej sieroty i. starca z twarzą zakłopotaną; w rysach osób, 
które się tam cisną, wyczytać można niedostatek lub nędzę, 
oddają swoją własność z Westchnieniem i łzą w oku.

Izo Kassy Oszczędności wchodzą z wy pogodzoną twarzą 
przj jasnym dniu; ta szorstka otwartość ciesry tych którzy przy
chodzą tam składać swoje oszczędności, oddając swój grosz z 
ukontentowaniem, bo wiedzą, że pewnym oddają go rękom: du
mni są z zwycięztWa której odnieśli nad swymi skłonnościami, 
dumni z posiadania.

Kassa Oszczędności dla wszystkich jcsl w ięc zbawienna i 
trwali? jej Ucżestiiikom dobry b yt gruntu je.

Kto w Kassie Oszczędności ma swój d< poz11, ten poi >ż 11 
kamień węgielny swego dobrego bytu, ten z wy trwałością do i - 
dzie dobrego mienia i dorobi się majątku. Kassa Oszcz.’dnos. i 
przy jmuje to Cożzbytkowej potrzeby zostało oszczędzone. I 
Lombard i Kassa są potrzebne; lecz wszędzie gdzie zaprowa
dzono Kassy zmniejszyły się czy nności Lombardu. Hassa O- 
sz.częduości jedną wielką przedstawia korzyść, że żadnego nie 
cierpi zarzutu materjalnie polepsza byt średniej klassy ludności, 
rozwija jej zamożność; moralnie wpływa przez dobry byt na 
oś w iatę.

Wszędzie gdzie tylko istnieją Kassy Oszczędności dobry 
byt klasy średniej się polepszył i zmniejszyło się ubóstwo. 
Gdziekolwiek je nadto zaprowadzono ludność pojmowała całą 
ich użyteczność, ztąd czynności tych kass rozwijały się z ka
żdym rokiem, z każdym miesiącem, wraz z wzrastająca liczba 
deponentów, i okazywała się potrzeba zakładania kass nowych.

A jednak rzadko gdzie Kassa Oszczędności za granicą tik 
korzystne jak u nas dla składających przedstawia warunki. __
Prawie w szystkie KassyTingielskie płacą tylko 3 —3 1,2° od zło
żonych pieniędzy i nie przyjmują wniosków mniejszyćli°jak szy
ling <zyli 2 złp. Kassa paryzka, mniej jak 1 frank (złoty la. 
20) i zwraca fundusze za 5 duiowem wypowiedzeniem.—’ N'f- 
szatelska płaci 3 i pól procent, nie przyjmuje jednak mniej jak 
4 złote.

M idząc tak dotykalne korzyści jakie z wprowadzenia po
dobnego zak adu wynikają, niewątpliwie każdy właściciel ziem-
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ski, każdy duchowny. parafji uważać będzie za święty obowią
zek, wspierać czynem i słowami rozkrzewianie tej tak zbawien
nej instytucji, gdyż któż nicoceni wpływu jaki podobny zakład 
wywiera, niety Iko na polepszenie losu indywiduów, ale i spo
łeczeństwa, na polepszenie materjalnego bytu, ale i na ogólna 
moralność—któż niezechce przyczynić się do rozkrzewicuia in
stytutu ma jarego na ce lu ogólną pomy ślność, zakładu który bu
dzi ducha porządku i oszczędności, daje tak przew ażnie na do
bro ogólne wpływające cnoty. JEd. Ilcring.

WAŻNOŚĆ GOSPODARSTWA ŁĄKOWEGO i PRZEPISY 
NAWODNIANIA (IRRYGACJI)

Przestrzenie używane W rolnictwie do ciągłego wydawa
nia trawy nazywamy łąkami. Bez ich pomocy niemożna hodo
wać bydła, jak tylko przy zbiegu szczególnych miejscowych 
Stosunkach, i przy sprzyjających okolicznościach. Nie podpada 
wątpliwości, że pomyślność gospodarstwa polega na hodowli 
bydła, a zatem produkowanie karmu powinno być główną dąż
nością gospodarza. Niekiedy wprawdzie ta potrzeba karmu bez 
łąk zaspokojoną być może , przecież produkowanie paszy na 
polu daleko jest kosztow niejsze aniżeli na łąkach, i to do tych 
tylko okolic zastosować je można, gdzie wszystkie pastewne 
rośliny i trawy bez nawozu znaczny plon wydają. Najpospoliciej 
jednak pokazuje się, że gdzie łąk niemasz, tam gospodarstwo jest 
niewdzięczne. Natura dobroczynną swoją ręką potworzyła o- 
koiice, które obfitością karmu, zapewnia,ą polity ślność nictyl- 
ko pojedynczym gospodarstwom, ale i całym prowincjom.

Ta jednak siła produkcyjna zmniejszy laby się z czasem, 
gdyby natura nie podawała bezustannie łatwych środków zdol
nych podwyższyć produkcją. Czyliż te okolice , które swe 
bogactwa winne są płodom bydlęcym znajdowały by się w do
brym bycie, gdyby produkcją karmu musiały okupywać kosztu- 
wnem nawożeniem? Zachodzi więc pytanie, czem się w tern przy
padku ratować należy, a raczej co jest głównym żywiołem 
wszelkich istot, roślinnych? Odpowiadając na to, przychodzi 
nam mówić o głównym środku zaradczym jakim jest w o d a 
Z" jej to dobroczynnym wpływem powstały najży niejsze prze
strzenie, Najpiękniejsze okolice kraju widzimy nad rzekami, 
a chociaż częstokroć powodzie niszczą plony rolnika, jednak 
gospodarze tych okolic znajdują się zawsze w stanie pomyśl
niejszym , .albowiem co natura w je Inym roku zabierzc, t<» w 
następnym w dwójnasób wynadgradza. Na karmię nie zbywa 
nigdv takim okolicom, i dla tego łatwiej im jest przetrwać cio
sy nieszczęśliwych wypadków. Natura wszystkie krąje i ok<*- 
lice gdzie się prowadzi gospodarstwo obdarzyła mniej albo 
więcej wodą. Niewielu niestety prawdziwą jej wartość pozna- 
je, niektórzy nawet gniewają się na male przy jcn;iie strumyki, 
gdy takowe po njocuej ulewie, wylewają wodę na brzegi i ro
bią niejakie spustoszenia Narzekania fenie sąsłu-Zie, oni sa
mi są sprawcami złego na które narzekają,- ąlbowiem. czyz tp 
nie ich własną wina, gdy zwężają brzegi strumyka , aby zy
skać kawałek pola chociażby na stopę szerokości, a tal. ście
śniając jo, zamiast nadawania im większego koryta, ^mowQiuw 
wystaw iają się na szkody. Do przezornego gospodarzą należy dać 
strumykowi cokolwiek szersze koryto, a łatwo się zapąb.ezy 
szkodom przez wylew wody wypaść imigącym.

Szi ze liwy len kto jest panem stłumienia. ’■ szczęśliw szy 
o 1 tego, którego pola i łąki rzeka przerzyna. Ten ostatuś »!? 
może sobie oznaczyć z pewnością stałego dochodu, bo niewi" 
Ł-zy powódź przez rzekę zrządzona, ttie gniszczy całych jego 
padzleł. Pierwszy zaś może być pewny, żę pomimo czasu t 

stanu pogody, plony jego bałwany wody nie uniosą, a nadto 
będąc gospodarzem rozumowym, czyli to pola jego składać sie 
będą z mokrej gliny, czy z płonnego piasku, braku paszy przy 
użyciu wody strumyka doznawać nie będzie.

Korzystając z. przepływającego strumienia zaprowadzi u 
siebie nawodnienie,! stanie się gospodarzem łąkowym. Nawo
dniana łąka jest Trcbhaiisem dla traw, i podporą całego go
spodarstwa Błogosławiona jest ta uprawa, jeżeli tylko nawo
dnienie umiejątnie prowadzić będziemy, i przyzwoite zachowa
my ostrożności. Oddawna juz znane jest nawodnianie, i nie
które okolice błogi swój by t jemu tylko są winne. Jednak w 
kraju naszym, ta gałęż przemysłu nie zwróciła na siebie tyle u- 
wagi, i nie wzbudziła dla siebie tyle szacunku, ile w istocie za
sługuje. Z jednej strony przypisać to należy mało u nas po
ważanej rachunkowości ekonomicznej, a z drugiej strony tej 
niechęci, w jakiej trwają niektórzy gospodarze ku wszystkim 
nowszym i naukowym przedsięwzięciom. Dla tych więc, dla 
których ta należ przemy słu gospodarczego obojętną nio będzie, 
podajemy uwagi i przepisy, jakie przy nawodnianiu łąk,'w celu 
odniesienia prawdziwej korzyści zachować należy.

Sposoby nawodniania.
Zwyczajnie dwóch używa się sposobów nawodniania, to 

jest: przeż zatapiani^ i skraplanie.
liąki mające położenie takie, że w każdy m czasie wleciemo- 

gą być zalewane cienką warstwą wody, są zatapiane, już to przez 
samą spadzistość łąki, już to przez utworzenie sztucznych za
gonów.

Drugi rodzaj nawodniania: Jeżeli woda na łące ma bar
dzo mały spadek starają się więc nadać jej sztuczny- spadek, 
zakładając zagony na 30—50 stóp szerokie, a na w ierz< hu tych
że urząd zając grzbiet z ziemi albo darniny, przez który prze- 
prowadza się rów poziomy. Woda w tj mrowie zmuszona jest 
do występowania, a tein samćin <Io skraplania obu pochyłości. 

C z a s n a w o d n i e u a.

miernie lak
szkodliwe, 
uważa się

byb P'zy- 
albo z wie-

2) Nawodnienie na wiosnę.
Jedni gospodarze wcześniej rozpoczynają nawodnienia, 

drudzy później -U tym względzie następujące mamy do za
chowania prawidła:

a) W tym czasie nawodnienie odbywać potrzeba w któ
rym na laki wicie pożywnyph części z pól, ulic i 1 **. spicwa- 
dzić można. . . . > .

L) l’o ustąpieniu mrozu zimowego dobrze .)es‘ łąki osu
sz, ć. i w tym stanie zostawić je dopóty, dopóki przez wj yw 
cienia nie roznoczcue się wegetacja roślin. . ,

1 X . • I- 1 • . - ■ • ■ . i niekiedy nocąJeże i kw iecień i mai lest sncbi, moz.j.a . f

1) Nawodnienie Jesienne i Zimowe.
IV jesieni, gdy silne deszcze padają i spłukują po lasach 

i polach wiele poży w nych cząstek: dobrze jest zalać łąki, lym 
sposobem wzbogacająsię one jeszcze przed zimą, i uważają to za 
przepowiednią dobrego sianozbioru Utrzymywanie łąk pod wo
dą w zimie, zależy szczególniej od klimatu. Nie radzą tego nie- 
l.torzi mniemając, że to wy wiera niekorzystny wpływ na rośliny. 
Zresztą w czasie łagodnej zimy, szczególnie j gdy deszcze pa
dają, i gdv niema obawy mrozu, naw odnienie powinno trwać cią- 
glc, albowiem wtenczas tylko może ono być szkód li w e, gdy mróz 
pokryje wodę lodem

<-h wiatrów północnych i 
w schodnich, mało przynosi korzyści, a niekiedy by wa 

c) Za najstosowniejszy czas do nawodnienia 
druga połowa kwietnia i pierwsza połową maja.

f) Na przypadek gdyby w Kwietniu i maju 
mrozki, należy albo z rana przed wschodem słońca, 
t-zera wodę na łąki puścić.
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dla. 
czy

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z U O Ż E.

1) Zalewanie może mieć tyIko miejsce przy wiełkieni wezbra
niu wody, co bywa najpospoliciej w jesieni lub na wiosnę.

2) W czasie suchym i zimnym woda powinna tylko 2—1 dni 
stać na zalanej powierzchni laki. Na gruncie zaś lekkimi prze
nikliwym takowe nawodnienie dłużej trwać może; a przeciwnie 
krócej, w porze dżdżystej i na gruncie wilgotnym.

3) Zalauie wtenczas tylko następować powinno, gdy grunt 
należycie już jest wysuszony,

4) Gdy trawa na kilka cali wzrośnie, zalania zaniechać na
leży.5) Gdy w porze ciepłej okażą się na zalanej powierzchni 
szumowiny, co gnicie roślin oznacza, zalanie ustać pow inno.

Odprowadzenie wody i osuszenie gruntu,
Jeżeli powierzchnia łąki mały ma spadek, tak, że woda na 

niej się zatrzymuje, więc wyrasta mnóstwo kwaśnych traw, któ
ro przytłumiają iuue dobre rośliny łąkowe, przez to dochody z 
łąki znacznie się zmniejszają. Kwaśna albowiem trawa nie tyl
ko że zły, ale częstokroć i szkodliwy stanowi pokarm dla by- 

Na takich bagnistych łąkach należy wprzód wyśledzić, 
można łatwo osuszyć łąkę lub nie, i czyli koszta osusze- 
polepszonzm siauozbiorem wynagrodzone zostaną.

W. Józefowicz 1’rof. lu. G. W. i Leś.

Gdańsk 25 Listopada. — Nasz targ giełdowy bardzo 
był mały w tym tygodniu, dla tego, że kra na Wisie idąca 
wstrzymała dowozy jeszcze na drodze będące, a mianowicie 
dla tego, że w kilku miejscach lody popękały się, co niezosta- 
wia uaut nadziei aby płynące jeszcze dowozy tak rychło do 
nas przybyć mogły. Oprócz tego ruch ogólny na targu był 
wcale nieznaczny. Wiadomości z Anglji trzymają naszych ka
pców w niepewności, gdyż tani dotąd stanowczo nie wiedzą 
czyli żądania na rok przyszły, będą po wyższych cenach nad 
te jakie teraz płacą; to też spekulanci nasi czekają, jaki bieet 
wezmą rzeczy a teraz zupełnie się od interesów wstrzymują. Z 
okolic naszych dowozy są mało powszechni-, i zaledwie go line 
wspomnienia; wieśniacy niezmiernie się użalają, ż<- zboże źle 
wydaje a jęczmień i groch bardzo są nieplenne. Wystawiono 
ua sprzedaż 710 łasztów pszenicy, 118 łaszt żyta, 11 łaszt ję
czmienia, 15 łaszt grochu, 2 łaszty rzepaku, 77 łaszt siemienia 
lnianego. Z tego przedauo po następujący cli cenach: 1'szeni- 
nicy 39 łaszt 133 lontowej po 380 flor, (po 29 zip. gr. 17 ko
rzec), 17 łaszt po 370 flor 40 łaszt po 367 flor.. 21 łaszt po 
360 flor. 44 łast po 350 flo., 12 łaszt p<> 315 11.. 15 ł.s-.t 129 

: po 33(1 f! , a 60 lasztów po 
niewiadomych cenach. Żyta 59 łaszt 120 1. po 197 fi (14 za 
17 gr. za korzec) 48 łaszt po cenie niewiadomej. Jęczmienia 
11 łaszt po 180 flor. Rzepaku 2 łaszty po 360 flor. (26 zip. 
gr. 18 za korzec.)

Wrocław 25 Li io pad a.— W ostatnim tygodniu iu- 
teresa żadnej prawie nie uległy zmianie. Niespodziane wcze- 
śne mrozy, przy ogromnej ilości śniegu, i zimno do 12 stopni 
dochodzące, rychło bardzo przerwały żeglugę na rzekach, któ
re się wszystkie lodem pokryły. Jednakże ta sroga zima tylko 
kilka dni trwała; zawiał południowy wiatr, a z nim ukazało 
się słonie i deszcz., w skutek czego lody i śniegi szvbko sto
pniały a Odra pełnem płynie korytem: Pszenica pomimo nia- 
bardzo poiny sinych doniesień z Zagranicy dobrze i mocno trzy
mała się w cenie, i dobre ciężkie gatunki pszenicy nie potrze
bują się lękać jakiegokolwiek zniżenia ceny, gdyż zaledwie

3) Nawodnienie w lecie.
Nawodnianie letnie doskonale ożywia spragnione rośliny. 

'Zbyt jednak długie utrzymywanie roślin pod wodą, pizynosi im 
szkodę raczej, aniżeli pożytek, albowiem ta woda zanadto grunt 
oziębia. Głównie bowiem o to starać się należy, aze >y rośliny łą
kowe miały ciepło, i w należytym czasie były Zlizane wodą. 
Po ciągłych deszczach można’zupełnie zaniechać nawodniania. 
Toż rozumie się o łąkach wilgotny ch i mających meprzemkliwą 
spodnią warstwę. Na 10—14 dni przed kośbą siana nawodnie
nie powinno mieć miejsce które również można uskutecznię w 
10-14 dni po siano-zbiorze. Nagła zmiana temperatury jest 
szkodliwa roślinom łąkowym, » wiVc l’0?00'1 *‘aloz{ UU*‘ 
kać nawodniania w czasie upałów słonecznych a czy nić to je 
dynie wieczorem i rano. . .

Ogólne prawidła nawodniania przez skrap.ame.
..) s. i

może trwać dłużej, jak na meprZemkli wy m. W I
żeuiu i ciepłym klimacie, na lekkim gruncie należy mocniej 
Wodtliać niżeli przy okolicznościach przeciwnyc i- odnro-

b) Dopóki trwa upał słoneczny nie trzeba wo< J l 
wadzać, poniew aż przy nagiej zmianie temperatury rośliny i u i pią.

c) W czasie zimnym należy zalewać łąki w południe, a
w czasie ciepłym w wieczór. .

d) W czasie ciepłego deszczu należy wstrzymać . naw oi 
nienie.—Jeżeli jednak ten deszcz spłukuje wiole pożyw nyc t 
cząstek w takim razie można dalej prowadzić nawodnienie.

e) Jeżeli nastąpi zimno należy puścić wodę ua łąki gdyż 
rośliny znajdują w tym żywiole osłonę przeciw zimnu.

f) W mokrych latach należy ograniczyć nawodnienie.
g) Jeżeli upadek łąki jest wielki więc nawodnienie dłużej 

trwać powinno.
h) Każde nawodnienie powinno być od czasu do czasu 

przerywane, aby grnut mógł wysychać.
i) Przy nawodnieniu wszystkie części łąki zarówno po- 

wtłiny być wodą zalane.
k) Bm wolniej i łagodniej woda płynie po darninie, tem 

Jobroczynniejszc jefct jćj działanie na łąkę.
Zalewanie.

Jeżeli łąki znajdują się prawie tuż nad strumieniem albo 
nad rzeką, która czasami przybiera i wielo cząstek pożywnych 
r. sobą unosi, więc można za pomocą śluz wodę na przyległo 
łąki sprowadzić, zwłaszcza, gdy stosowne do tego są urządzo
ne groble. Rodzaj ten nawodnienia przedstawia następujące 
korzyści: , .

a) Mniej wymaga kosztów aniżeli nawodnienie prr.cz skra
planie.

b) Wszystkie szkodliwe zwierzęta, jako to: myszy i krety zu
pełnie się wyniszczają- ..... <•

<•) Wszystkie pożywne pierwiastki, które woda z sobą uuo- P“ 3->J łlor , .11) łaszt 128 lulu 
6i osadzają się na łące, i grunt wzbogacają.

’ Lecz także ten rodzaj nawodnienia ma swoje niedogo
dności:

a) Dobre rośliny łąkowe bywają częstokroć wyniszczone przez,
długie zalauie. . .

b) Jiąka zalana wiele wprawdzie dajc karmu; lecz ten me Za
wsze jest dobry i pożywny.

e) Do zalania potrzeba większej ilości wody, auizelido skra- 
niania.

d) Zalewania „;e nl(>żna tak często powtarzać jak skraplania.
e) Ni które gatunki gruntu przez długie stanie na nich wo

dy, nadto się rozmiękczają, przez go wysuszenie ich opóźnia- 
pe bywa.

Skoro jednak zalewanie łąk zamierzonern zostanie,wówczas 
następujące przepisy zachować należy:
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trzecia część a może mniejsza połowa, przy łah miernych żni
wach jak tegoroczne, będzie mogła być wyprowadzaną, rć.zźta 
zaś na użytek miejscowy zostanie obróconą. Wielu kopcówcze- 
skicli i z Marchji zjeżdża na nasze targi celem zakupienia psze
nicy dla tych prowincji. Dobra żółta pszenica 86 fontowa pła
cona jest od 45 do 46 tal., ciężka 87 funtowa 48—47 tai,, 88 
funtowa 47—18 fal. za 25 szefli—biała pszenica która zazwy
czaj o funt cięższa jest od żółtej płacona jest o 2 do 3 fala, 
wyżej. Na dostawy zimowe po tej cenie liczne czynią zadania 
lecz nasi producenci oeżekoją Ha lepsze ceny i dla tego niebar- 
dzo są skłonni do zawierania umów. Zyto z po wodo obfitego do
wozu taniej o jeden talar przed ją' 82 funtowe płacą po 30 do 
31 tal. 84 funtowe po 32—33 tal. 86 funtowe po 34 talary z. 
kalin. Te uizkie ceny przywabiły kupców z Lausitz, którzy 
w ostatnich dniach zcsz8 ",-> tygodnia na naszym targu wieh 
Zakupywali, gdyż ceny na targach bliżej tej prowincji leżących 
daleko są wyższe, dla tego i tu prędzej należy się spodziewa, 
wyższych cen aniżeli jakiegokolwiek zniżenia. Jęczmień, groch 
i owies stoją tu w stosunku do zagranicznych cen jeszcze z., 
wysoko, aby mogły być kupowane na spekulację. Jednakże ce 
ny dwóch pierwszych artykułów każdego tygodnia bardziej się 
zniżają i popóźniej będą bardzo przestępne. Rzepak zimowi 
trzyma się dotąd w dawniejszy cli cenach, i płacą go jeszcze po 
74—75 talarów za 25 szefli;—Rzepak letni płacą po 60—62 tal. 
za 25 szefli.

Sz trzeci n 27 Listopada. — W pszenicy oprócz nie
jakiego targu gdzie powiększej części taniej kupić można od 
piątku nic się niezmienilo, i ceny są te same co dawniej; za 
starą szląską 125 funtową żółtą płacą 53 tal., białą 56 tal , no
wą żółtą 127 funtową 18 — 5! tal. stosownie do gatunku, białą 
126 funtową 52 tal. za ukerniańską po 51—52 łat. ofiarują .-cle
nie ma na nią p»knpu O żyto także nikt się w miojsc-u nie 
dopytuje, płacą je 33 — 31 tal. wedle gatunku i w agi na dostawy 
wiosenne po 33 tal. Jęczmień po 24 tal. Owies ponierański po 
16—17 tal. ale wszystkie te ceny są ty lico nominalne.

Londyn 24 Listopada — Dowozy pszenicy angiel
skiej były bardzo małe na dzisiejszym targu, a Że i kupców nic 
było wiele, przeto obrót w zbożu ograniczał się na drobnych 
przedażach, które w większej części dopełniono według noto
wań poniedziałkowych. Ceny pszenicy zagranicznej niezmieni- 
ły się. Mąkę zbyć niezmiernie trudno i ceny nominalne tylko 
podają. Jęczmień nie ma odbytu, ale go dosyć przywożą Owsa 
też dosyć, ceny też spadły.

Ode s sa 3 Lis top ad a. — W Październiku objawiła 
się niezmierna czynność i ruch w naszym handlu. Blisko 150 
okrętów przypłynęło i prawie tyleż ruszyło pod żagle, powię
kszej części do Liworno, Marsylji i Cenny, w których to mia
stach zaczęła się pokazywać nadzwyczajna czynność w zbo
żowym handlu. Konieczność aby licznie przybite okręty ładun
ki swoje jeszcze przed zamknięciem żeglugi otrzymać mogły, 
utrzymuje ceny targowe w równej wysokości; że zaś utrzymują 
się one ty Iko przez znaczne bardzo żądania z zagranicy, iźe pogoda 
ciągle trwająca, dozwala licznych dowozów z okolicy i wewnętrz
nych prowincji, w których żniwa bardzo się udały, spodziewać 
się przeto należy, że ceny te niezadługo spadną. " zeszłym 
tygodniu jeden z tutejszych domów handlowycli zakupił od je
dnego posiadacza ziemskiego 10.(100 czefwerti pszenicy dobre- 
go gatunku, które w lipcu przyszłego roku mają być do Odes
sy odstawione po 1 ruble srebrem w czelwer; i połowę Juz go
towizną zapłacił. Ten interes dozwala mniej więcej wniosko
wać o cen .cli przyszłorocznych, zwłaszcza, że w głębr kraju 
znaczne są zapasy z zeszłorocznego żniwa. Z licznie przyby. 
łych statków ansfrjat kich jest jeszcze 10—12 roarządzaltiych, 
które lepszego frrclitu czekają,, zaś 50 statków zimować będzie 

w tutejszej yrzysłatii gdyż przy spóźnionej porze robrt1 niemo’' 
źna. się spodziewać nowych zakupów. Zapas październikowy 
wynosił 430,000 czetwerti pszenicy, 10.000 czet: siemienia lnia
nego, 15,000 czet. owsa. Ceny; miększa pszenica 1 rs. do 5 
r. 28 k. «r. twardsza tak samo. Siemie lniane 6 r do 6 28 k 
•r. Żyto 2 r. 28 k. sr. do 2 r 42 sr. Owies 2 r. 14 k. sr. Ję
czmień 3 r. 71 k. sr. tło 1 rs. wszystko za czetwert.

ŚREDNIA

Na ostatnich targach 
rzec żyta ruEli sce. ' ’ 
14 (złp. 20 g

CENA ŻYWNOŚCI.

Warszawskich j Pragskicb płacono za kó’
. I kop. 59 (złp- 10-gr. 21); pszenicy r. sr. 3 k 

14 (złp. 20 gr. 28); grochu polnego r. sr. 1 kop. 42 ('zło. 9 gro. 24); 
cukrowego rs. 1 k. 86 (zł. il g. 25); fasoli 1S. 3 k. 52 (zł. 21 gro. 20). 
jęczmienia r. sr. ! kop. 43 (zło. 9 gro. 16) owsa r. sr. —ko. 91 (złp. 
6 gro. 2); mąki pszennej przedniej r. sr. 4 kop. 32 (złp. 28 gr. 20),' 
ordynarnej 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 70 (zł. 31 gr. 10), żytniej pytlowej 
ć. s. 2 ko. 56 (złp. 17 gro. 2), gryczanej korzec r. sr. 1 kop. 84 (złp. 
12 gr. 8); kaszy gryczanej zwyczajnej rs. 3 ko. 6 (z. 20 gr. 12); drobnej 
y. sr. 6 kop. 7 (zł. 47 grc. 4); jęczmiennej perłowej r. sr. 4 k. 65 (zł. 
31 gr. —) jęcźm. ordynat yjnej r. sr. 2 ko. 18 (złp. 14 gro. 16); siańa 
Centnar 100 funt. kop. 66 (złp. 4 gr. 12); słomy cent. lOO fOct. kóp. 
25 (łp 1 gr. 20); sążeń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (złp. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 36 do 47; średni od r. s. 28 do 35; lichy od r.s. 21 do 
27 —ciele rs. 3 k. —; baran rs. I k. 57; wieprz dobry od r. s. 12 do 
]4 średni od r. sr. 9 do 11; lichy od r. sr. 5 do 8;—masła funt ko. ,!•? 
g. 30) słoniny funt ko. 9 (g. 18); kartofli korzec ko. 55 (zł. 3 gr. 
okowity lOtćj próby garniec ko. 58 (zł 3 g. 26); szumów ki 6tej prńbf 
garniec kop. 35 (złp. 2 g. 10).

"--o—---—
KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ?

Wartość kuponu kop. 27 1/6.

Dnia 5 Grudnia 1843. Ii. s | k.

I. W E X L E. “7"
Berlin 100 talarów 2 M. . 91 95
Gdańsk 100 talarów . 2 M. . — __
Hamburg 300 m. k. . 2 M. . 138[.6o
Londyn fun. slerlio. - 3 M. . 6 32
Lipsk ICO lalatów 2 M. . — -
Moskwa 100 rub. sreb. • I M. . 99 50
Petersburg ditto. • I M. . w, 75
Paryż 300 franków 2 M. . — _
Wiedeń 150 zł. reńskich 2 M. . 96 30
Wrocław 100 talarów • 2 M. . 91 87

2. MONET Y .
Rassyjskie Imperjały. - —
Holend dukaty nowe . • — —

ditto stare ważne — —
Frydrychsdory Pruskie -- —
Rossyjskie assygnaly . • -- —
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr. — —

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*) li 72
ditto ditto nowe . 1
Obligi skarbowe na zł. 1000 1
Obligacje cząstkowe na zł. 500 • — —!

R.s |k-

9J2Ó

93 —

96 -

H 70

•— I ——


